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Prolctari wsieh narodiw jednajtosia!
Ж а r o z k a z  g e m e r a la  ISozw adow S  
k o lio  w y d a je m o  n a s z a  g a z e ta  k r im  
z w y c z a jn o lio  n a sz o lio  u k r a j  in fik o lio  
руби ш  — ta k o ż  I le ty n S k y n ij  b u -  

w a m y . R o z k a z o w y  s e n n i p o w y n  
J e m o s ia  t i l k y  z  k o n e e z n o s ty , bo  
e h o c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c  < 

ta c z lw  sw o jo h o  r id n o h o  s ło w a .

Kołod u lawowi.
(Pld rozwabn uprawi B ista  Lwowa.)

Hołod i nużda u Lwowi poczynajefsia 
na dobre. Sami polśki gazety stwerdżujut’, 
szczo aprowizacija zowsim no dopasuje. 
Wozeraszni polśki gazety wsieli naprjamkiw 
podajut’, szczo dookołyczni sola zdorźały dla' 
mista wsi serednyky pożywy, otźo zbiżo, 
barabol u, jarynu i t. d.

Wid wczasnoho ranku stojat’ sotky 
bidnych żinok i dityj pered skłepamy z po- 
ży woj u, oczi kuj uczy dribky chliba ta kilka 
barabol.

Hołodnyj narid pozbawłenyj zaribku ta 
sredstw do żyttia — poczynaje burytysia. 
Ostanni podiji na płoszczi sw. Ducha, dali 
napad hołodnych żinok i dityj na wozy 
z chlibom — se perszi znaky buri. I so 
stwerdżujut’ „bat’ky naroduu i pro se pysze 
polśka presa.

Ta nichto z nych ne podaje rady, jakby 
to unyknuty buri, jaka sprawdi wysyt’ nad 
Lwowom:

Nichto toho ne zapereczyt’ — chiba 
łysze ti, szczo majut’ powni magazyny ta 
powni kasy — szczo lwiwśka ludnist’ pero- 
żywaje hołodowi czasy. Nedostacza chliba, Z 
barabol, straszna doriżnia miasa ta ynszych j 
serednykiw ytożywy dochodyt’ do werszka. 
Nedostacza wuhla czy derewa dajefsia bid- 
nij, hołodnij, łycho ubranij ta majże bosij 
ludnosty straszno w znaky. Rozpuka czipa- 
je t ’sia batflca rodyny, a szcze hirsze żinok.

Ta mymo toho wsioho szowinistyczny] 
szał dejakych prawlaczych kruhiw (oczewy- 
dno: dobre oditych ta nehołodnych paniw) 
ne stratyw niczoho na swojij syli. Wony 
żywut’ dałeko wid bidnoji ludnosty, zowsim 
ne znajut’ joho żyttiewych potreb, ne ba- 
czut’, czy ne choczut’ baczyty seji hrozy, 
jaka wysyt’ nad Lwowom.

Wony, z patriotyczny my aołodkymy sło- 
wamy na ustach — kłyczut’, jak kołyś kri- 
wawyj Wilhelm II kły kaw: „Durchhalten!“ 
Wony, ti nehołodni pany ne majut’ niczoho 
bilsze na ustach, jak łysze „polśkist’ Lwowa 
ta schidnych kresiw“. Wony ne choczut’ 
zhody z ukrajinśkym narodom, a choczut’ 
panuwaty nad nym. Wony, ti pany, ne cho­
czut’ toho uznaty, szczo relatywnu bilszist’ 
Polakiw u Lwowi pryznawały i pryznajut' 
Ukrajinci bez riżnyci partij, szczo Ukrajinci 
ne choczut' panuwaty nad polśkytn naro­
dom, szczo uprawu mista Lwowa łyszajut’ 
ludnosty samoho mista.-

Wony, ti panowe i jich gazety — na 
hołod i nużdu u Lwowi wydwyhnuły wełyki; 
armaty, jakym na imia: „bołszewizm" tal 
„hajdamaky". Bolszewizmom ta hajdamaka-j 
my straszut’ polśki wełyki pany ta jich ga-| 
zety polśku suspilnist’, patriotycznymy fra-1 
zamy starajufsia derżaty jich w karbach, f

Ta hołod — se strasznyj pan! Win mo­
że pereczerknuty wsi plany ta dumky tych 
pankiw, szczo otumaniuwały ta dali otuma- 
niujut’ bidnu ludnist’ mista.

My kłyczemo: Czas  s z c z e  n a p r a wy -  
t y  ł y c h o ,  bo z a w t r a  mo ż e  bu t y :  
z a p i z n o !

Do ukrajinśkych żinok!
Żinky! Dosi kapitalistycznyj ład wyklu- 

czyw buw was wid wsiakoji uczasty w poli- 
tycznim żyttiu, wid prawlinnia derżawnym 
żyttiem. Wy buły bez riszajuczoho hołosu 
w hospodarci suspilstwa. Wy mohły łysze 
jak muryny wypowniuwaty wolu mużeśkych 
werchowodiw abo roby ty te, szczo ne pere- 
szkadżało panam w opanowuwanniu robo­
czych mas.

Kapitalisty, pany, znały, szczo w was 
nadto dobre serce i szczo wy izza nioho ne 
mohłyby dywytysia na takyj ład, de łysze 
izza wyzysku ne wważajefsia na ochoronu 
roboczych ruk i neraz sotkamy zasypuwano 
ludyj w kopalniach, szczo wy ne mohłyby 
dywytysia na te, jak tyniajufsia ludśki tiny 
po smitnykacli za widpadkamy iz panśkych 
stołiw, szczo wy ne sposibni zasudżuwaty 
ludyj na powiszennie, szczo wy ne mohłyby 
dopustyty do toho, szczoby ti dity, kotrych 
wy nosyły pid swójim sercem, kotrych wy 
płukały tepłom waszych hrudyj, szczoby ti 
dity posyłaty na zwirśkyj ltrowawyj taneć 
w okopach, szczo wy nikoły ne dopustyłyby 
do toho, szczoby waszi sestry tyniałysia no- 
czamy popid muramy mista i żebrały łasky 
butnych wypasenych paniw, szczoby proda- 
waty swoje tiło izza kuska chliba i tym 
deptały czest’ żinky i czest’ ludyny! Ni, wy 
sprawdi ne sposibni do takych neludśkych 
wczynkiw! A szczo wse te dijałosia, a wy 
ne kazały niczoho, to te stałosia łysze tomu, 
szczo was doteperisznyj ład tak obmotaw, 
tak harno schowaw te wse pered wamy, 
szczo wy ne baczyły tych neludśkych wczyn­
kiw, abo chocz baczyły, to ne rozumiły ne- 
hidnoho żereła tych wczynkiw.

Może i dobre wono stałosia, bo waszi 
duszi łyszyłysia czysti i wy ne splamyły 
swój ej i mąternioji łubowy neludśkymy obra­
żamy. Ałe te zachowannie waszoji newyn- 
nosty buło nasylstwom na was samych, i na- 
sylstwom na suspilstwi, jakomu brakuwało 
was, jakomu treba buło tepła waszoji do- 
broty, waszoho subtelnoho czuttia krywdy. 
Suspilstwo czuło wasz brak, bo wy bułyby 
wyratuwały joho z łedowo-zymnoho prował- 
la realnoji kalkulaciji bezserdecznych paniw.

Teper waszi ridni syny ta braty wy- 
derły naszu kołysku — Ukrajinśku Narodniu 
Republika z paszczi carśkoji tiurmy, pry- 
nosiat’ wam jiji i widdajut’ u waszi ruky 
z radisnym pokłykom syna: Mamo-żinko! 
Oś zrabuwana kołyś twoja kołyska! Woźmy 
sobi jiji nazad, widdaj swóju lubow, swoje 
czuttie, swoje znannie, twój i zachody dla 
nowoji dytyny — widrodżenoji Ukrajiny. 
Majosz wsi prawa, jaki łysze może maty 
ludy na, prawa nawit’ bilszi, jak mała dosi 
bilsza czastyna muszczyn.

Daj swój u zapopadływist’ dla nas! My, 
muszczyny, twój i syny i braty dosi buły 
zrabowani z neji. Prychod’ do naszych to- 
warystw, hartujsia w towarystwa, wysyłaj 
iiwojich zastupnykiw do wsich zakonodatnych I

. tił, uprawiaj suspilstwom, ałe uprawiaj kra- 
; ezcze, jak dosi prawyły muszczyny, uprawiaj 
z wrodżenoju tobi lubowiju.

Nasza konstytuanta, naszi hromadśki 
rady, naszi uprawy spiłok i towarystw, na­
szi sudy, naszi zbory, nasza aprowizacija, 
naszi wsi Robitnyczi Rady potrebujut’ tebe.

Cho dy !

i Polityka centralnych derżaw na 
| Dkrajini.
i| Ostanni wisty, jaki dijszły do nas z Kyjiwa, 
j zaky wojenni podiji spynyły znosyny Lwowa z re- 
y sztoju' Ukrajiny, se buły wisty pro powstannia proty 
|hetm ana ta joho urjadu. Zaky dowidajemosia pro 
Jjdalszyj chid podij, slid pryhadaty, szczo dijaloś na4 
Ukrajini za ostimni misiaci. Tilky tak możemo zro- 
aumity charakter ta cii powstannia i joho zwiąż z 
rozhromom centralnych derżaw. Bo se powstannia 
zwernene jakraz proty sioho, szczo posadyła na 
Ukraj ini polityka Rimeczczyny ta awstrijśki i ni- 
meóki bagnety.

Wid perszoho momentu perestupłennia meż 
Ukrajiny aż do ostannioho dnia swój ej i syły buły 
centralni derźawy na Ukrajini recznykamy bezhlad- 
noji, kraj no j i politycznoji ta suspilnoji reakciji. Z 
perszoho momentu wony zwiazałysia promykowym 
kapitałom ta pomiszczykamy i wid dały swój i wijśka 

i na służbu jich interesam. Z usunenniem Cen tralnoji 
Rady ta wynesenniem Skóropadśkoho zapanuwaw 
na Ukrajini rosijśkyj ta nimećkyj kapitalist, rosij- 

;śkyj, polśkyj ta nimećkyj pomiszczyk. A opyrałysia 
wony wykluczno na syfi centralnych * derżaw, jaki 
suproty nych zajmyły misce i perejmyły roi u ko- 
łysznioji carśkoji Rosiji.

Polityczna reakcija mała na meti widbudowu 
kołysznioji Rosiji i buła zwernena proty ukrajin- 
śkoji derźawnosty. Jiji wykłykuwały dwa zhlady. 
W perszij miri zhlad na se, szczo Ukrajina, diaku- 
juczy suspiinomu swojomu składowy musyt’ buty 
derżawoju robitnykiw ta selan, otże koły ne socijalis- 
tycznoju, to na wsiakyj słuczaj suto demokratycznej u. 
A seż buła sia „nebezpeka dla Ewropya, pro jaku 
wże na kilka lit pered wij noj u zahoworyw buw 
polśkyj reakcijnyj pyśmennyk. Ra sej hołos polśko- 
no reakcijonera ne mih ne widhuknutysia pruśkyj 
junker.

Win musiw widnosjrtysia nenawysno do der- 
żawy, jaka stychijno iszła i musiłą ity szlachom 
suspilnoji ta politycznoji demokratiji. Do sioho pry- 
łuczywsia druhyj szcze zhlad. Dejakym п ітеекут 
politycznym kruham majnuła dumka, widbuduwaty 
dawniu Rosiju, szczoby dobuty jiji wdiaku za se i 
pryjazń. Sia widbudowa mała rozpoczatysia z Ukra­
jiny, a Ukrajina mała buty darunkom dla widbudo- 
wanoji Rosiji, zawdatkom sojuzu Rimeczczyny z 
neju.

Ruj nu wannie ukrajinśkoji derźawy i derżaw- 
nosty buło wedene neumołymo poslidowno. Urjadowci, 
jaki buły ustanowieni Centralnej u Radoju, zistały— 
oskilky ne nałożyły hołowamy — uwiazneni, a na 
wsiakyj słuczaj usuneni. Jich miscia wid najwysszych 
"do najnyzszych —- zajniały Moskali, pereważno naj- 
tęmniszczi, dobre widomi ndijacziu z czasiw caratu. 
Ukrajinśka presa zist^a sknebluwana. Ukrajinśkych 
dijacziw ochreszczeno „bolszewrykamyu i odnym za­
machom wyjniato zpid prawa. Żyttia ta swobodu 
spasły tilky, komu powełosia. pirnuty z powerchni 
żyttia w pidzemelle i protiahom misiaciw skrywaty- 
sia wid ukrajinśkych włastyj ta wid nimećkych i 
awstro-uhorśkych komand.

Takym sposobom obezsyłeno raptowno politycz- 
nyj ukrajinśkyj ruch. Riwnoczasno posobłeno wsim^r 
sposobamy organizaciji rozbytych sył reakcijnoji 
Mosko wszczyny. Razadnyćki moskowśki partij i — 
czorna sotnia, oktiabrysty, kadety, monarchisty usich 
napriamkiw distały pownu swobodu ruchiw ta diłan- 
nia. Organizaciji wełykoho kapitału (nProtofisu) ta 
wełykych zemłewłasnykiw buły pryznani riszaju- 
czymy pro polityku ta wsi napriamy derżawnoji 
dijalnosty. Desia,tky tysiacziw buwszych rosijśkych 
oficyriw najszły na terytoriji Ukrajiny ne tilky za* 
chyst, ałe jim buła dana moźnist’ organizuwaty pry 
pidmozi ukrajinśkoho ta nimećkoho urjadu nanowo 
rosijśku armiju, z metoju widbudowuwaty „jedinuju
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aedilimuju". Koły tworennia ukrajinśkoji ariniji 
buło usiniy sposobamy spyniuwane, istnujuczi ukra- 
jinśki czasty rozzbrojuwani ta znoszeni — to riwno- 
ozasno wydawano rosijśkym armijam, donśkij, wos-» 
tocznij, piwdennij i t. d. z ukrajinśkych magazyniw 
zbruju, str iłowy nu, odnostroji, charcei i usi prynosy.

Naslidkom seji poslidownoji kilkomisiacznoji 
roboty buło, 8ZCZO weś derżawnyj aparat, usia cy­
wilna i wijśkowa włast* na Ukrajini opynyłasia w 
rukach rosijśkoji reakciji.

Riwnoczasno lutuwala w krajini pid ochoronoju 
sentralnych derźaw i pry jich pomoczy krajnia su- 
spilna reakcija. Wona zwemułasia hołowno protyw 
UKrajinśkoho selanstwa. Selanyn staw zowsim bez- 
prawnyj. ^Sojuz zemlewłasnykiwu, a to i kożdyj 
poodynokyj pomiszczyk staw panom źyttia i majna 
muźyka. Pid komandu pomigzczykiw iszły na seła 
„karni ekspedycijiu nimeókych ta awstro-uhorśkych 
wijśk. Wony nesły z soboju mordy, poźeżu, rabu- 
nok, usi nasylstwa ta żorstokosty, jaki tilky mohłaby 
wydumaty najbilsz dyka fantazija. Ciii seła szcze­
kały z powerchni zemli. Czysła powiszenyeh, roz- 
strilanych, zakatowanych. nichto ne w syli podaty—• 
wono iszło w tysiaczi. Tysiaczi selan zapownyły 
wiaznyci. Tak zaspokojuwały pomiszczyky swoju 
pimstu na selanstwi ta pozbuwałysia nemyłych ta 
newyliidnych ludyj. Riwnoczasno napowniuwaiy ky- 
szeni kosztom selanstwa. W oseny І917 ta na wesni 
1918 buły wełyki prostory pomiszczyczych zemel 
obrobieni selanamy — bud’to na osnowi dawniszcze 
zakluczenoji umowy arendy bud’to na osnowi wy- 
raznoho zarjadżenia włastyj, jaki pikłuwałysia, 
szczob zemla ne ostała neobrobłena.

W liti 1918 wyjszow hetmanśkyj zakon, jakym 
poruczono selanam perewesty na sycli panśkyeh ze- 
inlach źnyw i oznaczono, skilky majut’ selany pła­
ty ty za se zemłewłasnykam. Sioho zakonu ne pry- 
znano pomiszczykam. Na jich domahannie wijska 
centralnych derźaw prysyłuwnły selan wykonaty 
źnywni roboty £ dla paniw za zapłatoju, jaku ozna­
czały odnostoronno zemłewłasnyky, czasto zowsim 
bezpłatno. l)la osinnych robit zawodeno prawylnu 
panszczynu.

Bezsoromnyj rabunok selan widbuwawsia u 
formi t. zw. kontrybucij. Pomiszczyk oznaczaw sobi 
sam wysotu szkody, jaku bud’toby ponis czeros ro 
zibrannia inwentarja, znyszczennia budynkiwto szczo 
podaw siu sumu najbłyzszij wijśkowij komandi, a 
wona nakładała jiji selanam do zworotu. Si kontry- 
buciji perewysszały czasto wartist’ usioho majna, 
zemli, budynkiw ta inwentarja. Czymało pomiszczy- 
kiw zi brało takym sposobom miliony.

Tak wy biadała okupacija centralnych derźaw 
na Ukrajini. Twordo i poslidowo wona buła weś czas 
zwernono proty ukrajinśkoji derżawnosty i proty 
ukrajinśkoji demokratiji. Weś czas wona stojała де- 
pochytno na służbi rosijśko-nimećko-polśkoji kapi­
talistycznej i i pomiszczyókoji reakciji. Centralni der- 
źawy zrobyły wse, szczoby ne daty skripytyś Ukra­
jini, i a usiiny syłamy posobyły zwernenym proty 

* Ukraj iny za,tijam moskowśkoji reakciji.

jetfiia tam, de zacżynajetfsia swoboda druhoho ho- 
rożanyna і, każuezy ee obrazowo, można koroiko 
pojasnyty te tak: Twoja swoboda kinczyfsia tam, 
de kinczafsia twoji łikti, a de zaczynajufeia łikti 
druhoho.

Se wse widnosyłoeia do- politycznoji swobody 
i politycznoji riwnosty. (Kineó budę.)

W ojenna sytuacija .
N a c z a l n a  K o m a n d a  p o l ś k y c h  w i j ś k  

podaje, szczo na schid wid Lwowa ostriluwała jich 
artylerija, pidpyrana pancymym potiahom, Prusy, 
Kaminópol, Pidbirci, Mykłasziw i Pidbereżci.

P o l ś k i  g a z e t y  d o n o s i  a t’ : Banda ukra­
jinśkych dezertyriw napała na dwir w Pasikach, 
jakyj pidpałyła, obrabuwawszy joho peredtym. — 
Ukrajinci w syli 2000 ludyj zaniały buły Horodok, 
odnak Polaky po ostrim ataku widperły jich i wzia- 
ły pry tim połonenych. — Tak samo małyj widdił 
Ukrajinciw zaniaw buw ceastynu Sokilnyk. Jich 
widperto.

S zczo  czu w a ły  now oho?
30. łystopada widbuwały warszawśki naeijona- 

listy wieża i pochody z nahody łystopadowoji ri- 
cznyci. Koło 10. hodyny weczerom wderfysia demon- 
stranty do namistnykowśkoji palaty, de radyt’ rada 
ministriw, zdemoluwały urjadźenme ta ponyszczyły 
akty.

Polśki gazety źałujufsia, szczo „zachidni Ukra- 
jincia pereszkadżajut’ polśkym selanam dowozyty 
jidu do Lwowa.

W Krakowi poczynaje szyrytysia plamystyj 
tyf.

Widonśka gazeta „N. Fr. Presseu z dnia 30. 
łystopada. mistyt’ cikawyj fejleton z opysom pohro- 
miw Żydiw u Lwowi w dniach 22, 23 i 24. łysto­
pada.

„Budapesti Hirlapu podaje, szczo sered cześ- 
kych wijśk szyryfsia bolszewyzm.

Z nynisznym dnem poczynaje swoju dijalnist’ 
lwiwśka dyrekcija policiji pid uprawoju radnyka 
Kraj nera.

D krajinśka Narodnja Hepubłyka.
(Dali.)

A do toho czasu, zaky my wyberemo za pose- 
rednyctwom riwnoho, tajnoho, bezposerednioho i pro- 
porcijonalnoho bez riżnyci poła wyborczoho prawa 
naszych predstawnykiw do naszoji najwysszoji rady, 
jaka w perszych swojich początkach budę zwatysia 
Ustańowczoju Radoju, do toho czasu w koźnij hro- 
madi musyt’ buty uprawlajucza włast’. Ta hrómad- 
śka włast’ budę hladity za dobrym wedenniem ho- 
spodarky w hromadi.

Tu tymczasowu uprawlajuczu hromadśku radu 
utworjat’ towaryszi w toj sposib, szczo kilkoch żwa- 
wiszczych towarysziw skłykuje wieże hromadian 
oboch połiw ne mołodszych 20 rokiw i na tim wi- 
czu wybere, taku skilkist’ hromadian, skilky wieże 
budę wważaty za potribne i widbere wid nych pry- 
reczennie, szczo ta rada budę prawyty hromadoju 
w dusi demokratycznim i koźnoho czasu złożyt’ 
swoju władu w ruky hromady, koły bilszist’ hro­
madian zażadaje toho. Ti wsi hromady z tąkymy 
radamy tworjat’ naszu Ukrajinśku Narodniu Repu- 
bliku.

Zawdanniem takoji rady budę persze wsioho 
maty na осі o c h o r o n u  p r ą c i  roboczych mas. 
Otże wważaty, szczoby nichto ne buw wystąwłenyj 
na wyzysk pid jakymnebud’ pozorom abo jakymy- 
nebnd’ hospodarśkymy sredstwamy. O s o b y s t a  
s w o b o d a  i d o m a s z n y j  s p o k i j  musiat’ 
buty szanowani samoju radoju i jiji organamy ta 
zabezpeczenoju pered obmeźuwanniem jiji druhymy 
horożanamy. S w o b o d a  w i r y ,  п а й к у  i pe-  
r e k o n a ń ne smije buty zajmanoju abo peresli- 
duwanoju. Nijakoji cenzury ne można zawody ty dla 
drukowanych riczyj, bo s w o b o d a  d r u j c u  je 
tak samo zabezpeczena, jak swoboda perekonań i 
s w  o b o d a s ł o w a .  S w o b o d a  t o w a r y  s t w  
i z b o r i w musyt’ buty pidstawoju hromadian- 
śkoho źyttia i  tą musyt’ tiszytysia najbilszym pi- 
kłuwanniem hromadśkych rad, Rozumijefsia, swo­
boda słowa i swoboda osobysta ne smije buty w 
znaczinniu bezkonecznim. Osobysta swoboda kincza-

Wam straszno toji ohnianoji chwyli,
Koły z miljoniw serć, mow boźyj hrim, 
Zakuta prawda buchnę, i zastyłi 
Szkarłuszczi świta rozirwo na nim?
Wy bojiteś, szczoby krowawi chwyli 
Nc potekły i nc pidmyły dim 
Błyskuczoji oswity, ne zmułyły 
Szwydkoho postupu dumok zpwsim?

Ne bijtesia! W krowawych chwyl nawali 
No zhyno dumka, prawda i dobro,
Łysz kraszcze, szyrsze roziwjotłsia dali.

Ne bijtesia! Ne ludśkosty jadro 
Ta burja złomyt’, a suchu łuszpynu, — 
Jadro-ź źyweje rozrosteś bez wpynu!

I. F r a n k o .

N 0 W Y N K Y
— „ШвввхоСіта wtjna — wecewttn(g rcwolucC}au. Dru­

ha czastyna eeji statti pojawyfeia w ?sawtrisznim czygli 
„Wperedu".

— „DUo“ ne budę wyćbodyty. Redaktoręwy nT)i2au 
postawłeno w polśkij komandi taki usłiwia szczodo wydaw- 
nyctwa, szczo win na nych zhodytygia ne mih. Suproty toho 
„Diło14 ne budę wychodyty.

— Szczodo areftztuwannu tt . Dołowczaha, Soprona 
t Zwaezha to zawważaty muszu, szczo koły ja  pro se dowi- 
dawsia, to piszow do lokalu, de widbuwałysia zbory Rady 
robitnyczych delegatiw P. P. S. D ta napro wady wszy fakt 
toho aresztuwannla jak takoż fakty ynszyćh internuwań 
i aresztuwań a wkinci prykaz generała Rczwadowśkoho w 
sprawi gazety „Wpered*, skazaw: „Nawodźu et fakty tomu, 
szczo se dyet’sia za czasiw uprą wy „Tymczasowoho praw- 
laczoho Komitetuu, w jakim zasidaje piatioch, towarysziw- 
socialistiw i na nych pade czastyna widwiczalnosty za taki 
fakty, z jakych wije duch pruśkohę militaryzmu14. Ńa se za- 
jawyw to w. Hauzner, szczo postaraj e-t’sia o usunennie tych 
riczyj ta prosyw, szczoby do nioho, zhladno do ynszych to­
warysziw z T. K. R. zwertatysia zi wsimy podibnymy fak- 
tamy. — M. H ankew ycz .

— Za jawa t  Rauzncra, Na zborach polśkoii Rady 
Bobitnyczoji u Lwowi referuwaw, jak podajut’ polśki gaze­
ty, tow. Hauzner sprawu myrowych perehoworiw wid 2—21 
łystopada i miź ynszym skazaw, szczo na ostannim żasidan- 
niu sych perehoworiw, koły Ukrajinci ne chotiły hodytysia, 
kryknnw tow. Hauzner: „Za 24 hodyn ne budę was u Lwo­
w i!“ Jak odyn z człeniw tych myrowych perehoworiw stwer- 
dżuju, szczo se mynajefsia z prawdoju. — dr. L ew  H a n ­
kew ycz.

— Rotod u Lwęwi. Onodi buły my swidkamy, jak 
źinky ta dity kynułysia na miśkyi wiz z chlibom ta syłoju 
zabrały joho. Druhyj takyj wypad ok buw z wijśk owym wo­
zom, szczo jichaw z chlibom. Zowsim ne dywujemosia tomu. 
Lwiwśke bidne nasełennie prosto hołoduje. Chliba, kartofel 
ta ynszych serednykiw poźywy nema, a ludyj i-ozpuka be- 
ret’sia. Аргоwizacyjnyj urjad skoryj łysze'do obitnyć, ał9

i win z poroźnoho ne nalje. Wynuwati tut znowu — Ukra­
jinci! Jak podajut’ polśki gazety, ukrajinśki i nawit’ polśki 
dookolyczni seła zdsrźaty weiakyj dowiz do Lwowa i tomm 
widczuwajefsia wełykyj brak pożywy. Ti gazety dajut’ taku 
radu: do ukrajinśkych sił wyeyłaty polsku połewu żandar- 
meriju, a do polśkych /sił — poważnych prslegentiw, jaki 
swojimy widczyfcamy skłoniuwałyby polśkych chłopi w do 
spowniuwannia patriotycsgaoho obowia«u*: doetarczuwahnia 
pożywy dla Lwowa.

— 40© wagoniw wubla nachodyfala w dorozi do 
Lwowa, jak zajawyw referent aprowizaciji Kuryło wy cz. 
Tilky ne skazaw. " z kotroji storony pryjdut* ti wagony. A 
nedostaczu paływa widczuwąjemo wsi. JBidaiszcze nasełen­
nie mista, szczo ne mało spromoby kupyty sobi paływa na 
zymu szcze w liti, radyt’ sobi teper tym sposobom, szczo 
rubaje i paJtyt’ ławky, pryozi, szafy i t. p., szczoby ne za- 
merznuty w chati.

— .,8 tar»ru9inlu. Nasze poperednie donesennie, bud’- 
toby „starorusyuy* wely perehowory z Polakamy, ne widpo- 
widajut’ dijsnosty. Jak nas z awtentycznoko źereła informu- 
ju t’, „Starorusyuy" do»i z Polakamy nijakych perehoworiw 
ne weły ani ne wedut1,

-  Z źydiwóhoji eocijałdcmokratycznoji parttjC. Żydiw- 
bkyj proletarijat w czasi ostannich strasznych pohromlw 
zistaw najbilsze ditknenyj i ponis najbilsze żertw. I  tomu 
żydiwśka soc.-dem.. partija ponosyt’ tisżki straty. Teper roz- 
poezała nasza bratnia partija źywu dijalnist’ u żydiwśkij 
ailnyci. Praciuje w zahalnim komiteti ratunkowim, de za- 
stnpłeni je wal polityczni partiji żydiwśki, jaki poraź per- 
ezyj zijsrłysią do snilnoji prąci. Krim toho Ź. 8 . D. P. mu­
syt" uwaźaty, szczoby istoryczni podiji ne zastsły żydiwśko- 
ho proletarijatu пергуhotowanym. 1 tomu bezustanną pracia 
w orgnnizaciji. Sekretarijst roistyPsia pry wuł. Kotlarbkij, 
cz. 1, I I  p.

— Rozpor jadżenntem tiaczaltioji komandy polśkych- 
wijśk zaboroneno prodaźu alkobolnych napojiw krim pywa. 
Skłepy majut’ zamykatysia o 6. bod., bramy o 7. boa., ha­
sty nnyci i kofejni o 10. bod. wecz. Po JO. bod. wecz. wilno 
chody ty łysze za oeibnoju perepustkoju, wydanoju koman- 
doju storoży horożanśkoji, wuł. Bularda 6. — Rewiziju w 
domach maje prawo perewodyty wykluczno łysze Dyrekcia. 
policiji, pry spiwuczasty odnoho człena storoży bezpeczen- 
stwa, jak muża dowirja. Rewidujuczi mu siat’ wy legi ty muwa- 
tysia. Chtoby ynszyj perewodyw rewiziju, toj pidpade pid 
wojennyj eńd.

— (dizuwamne oeobyetych dokumentiw. Pryha.łujemo, 
szczo wsi osoby pywilni majut’ wi/.uwaty ewoji dokumenty 
na se, szczoby ochoronytyeia wid ewentualnoho nepotribno- 
bo areszczfcuwannia.

— polśki żinky moMUzujut^Ca! Zachodamy p. Alek­
sandry Zagurśkoji tworyfeia borożanśka milicija polśkych 
żmok, jaka budę'widbuwaty służbu z orużjem w rukach.

— CUyderżaty! Otsej kłycz kydaw czasto odyn z naj- 
bilszycb katiw ludstwa, nimedkyj cisar Wilhelm. Koły ho- 
łodni masy narodu ro^puczływo kłykały o jak najskoreze 
żakinczennie kriwawoji wijny, todi kriwawyj cisar kydaw 
riżni patriotyczni kłyczi ta kazaw narodowy wyderżaty do 
kincia, choczby i w hołodi. Po nstupłeniu Wilhelma pere- 
szukuwuły jolio meszkannio ta — prypadkowo najszły ciii 
magazyny wsiakych wyszukanych srodstw do źyttia, тику , 
miusft, sołonyny, horiwky, wyna i wsioho, czolio łysze dusza 
zabaźaje. Wse te perechowuwaw cisar na „czornu liodynu11. 
Narid terpiw i byąuw z hołodu, a joho wołoditel kazaw 
jomu spolcijno wytrymuwaty! Łehko to wyfcrymaty, maju- 
czy taki zapasy u sebo!

— udcrżannlc ukr. robitnyczobo dtuwnyka zło­
żyły (w koronach): C. K. 10, dr. J: Sawcźak 20, dr. H. 100, 
dr. I. Kurowed 20, P. H. 10, dr M. Pańczuk 8, T. K. 60,, 
И. M. 20, Ł. K. 100, dr. M. P. 200. Razom złożeno w protia- 
bu wczoraszmoho dnia 638 koron. Musy то  tut piduesty z pry- 
znanniem prąciu naszych towaryszok ta towarysziw, jaki n© 
żałujut’ ni czasu ni trudu w roboti koło naszoho dnewnyka.

Opcwistky
=  proeymo wsieb, cbtd jide czy jdc na prowtncjuh

zabraty z soboju „Wpered", bo czerez nedostaczu komuni­
kacji, ne moźemo rozsyłaty naszoji gazety. Prosymo zajty 
do administracji (wułycia Ruśka cz. 3., I. powerch).

=  parttjnyj sekretariat U8 D p. nachodyfsia pry 
wułyci Ruśkij cz. 3., I. powerch i tam treba zwertatysia u; 
wsich partijnych sprawach. Urjadowi hodyny: wid 11—1 
w połudne i wid 3—6 popoł.

== Pro reczyneć, w kotrim rozpicznefsia na­
uka w diwoczij gimnaziji S. S. Wasylianok u  
Lwowi, powidomyt’ dyrekcija w czasopysiach i 0I10- 
łoszenniem u ezkilnim budynku pry wuł. Supin- 
śkoho cz. 21.

W»i<?h l ib a r S k y c h  n a u k

i v » a n  K u r o v » e ć
ordynuje

u Lwowi, wułyci* Wirmeńska cz. 3. II- powerch.

Dwóch bezrobitnych może sejczas zhołosytysia da 
prąci w szklarni Nedilśkoho, pry wułyci Ruśkij

cz. 13.

ПІИПУІРР1Ш rozn°szuwannia gazet po- 
llUljpUI 1C1 III tribno SejCZaS. Zhołoszuwatysia 
do administracji nWpereduu (wułycia Ruśka cz. 3eł 

I. powerch).

8 z y r it ' shrlź aw eju  rob itnyczu  gazet u, pe- 
redaw ajte jiji z  chaty do chaty, z  ruh do  
ru h l Z byrajtc sh ład h y  na p rceow yj fo n d  

4 „Ш рсгсаи"!
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